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W T O R E K  dnia 9 Sierpnia 1831 ro k u  ogodz, 8rano.
P O S I E D Z E N I E  i z b  p o ł ą c z o n y c h

d .  8 S ie r p n ia  1831 r.
Nim zgromadzone  Izby S e j m o w e ,  za ję ły  się w y ­

bo re m  Kaszte l anów i Wojewodów z p rzeds tawionych  
p r z ez  I zbę  Sena to r ską  kand yda tów  , r oz s t r zygnę ły  
wpr zód  wniosek Posł a Bon.  N i emo jows k i ego  , aby 
p r z y  nas t ąp ić  ma j ącym g ło so wan iu ,  nawet  te ka r t k i  
n a k t ó r y c b b y  by ło  mniej  podk re ś lonych  kandyda tów,  
niż pot rzeba  , b y ł y  za ważne u z n a n e ,  i l i czy ły  się 
na korzyść  jtych , k t ó r zy  są po dk re ś l e n i .  — Wniosek 
t en  p r zechodz i ł  p r zez  komiss j e  s e j mow e ,  k tó ry ch  
zdanie  p r zec iwko  wnioskowi p r zeds t aw i ł  D .  P o s t u - 
r z y ń s k i : n a d m i e n i ł  on , że obecne p r zeds t awien i e  
kandyd a tów  na S ena to r ów ,  na s t ąp i ł o  w duchu k o n ­
s ty tucj i  , w duchu s t atu tu o rg an i cznego ,  a nawet  s to­
sownie do pos t anowieni a  obecnego Se jm u  z dnia  29 
Styczn i a  1831 r .  — Niewątpl iwą przeto j es t  rzeoeą,  
że Izba Sena to r ska  ma p rawo  przeds tawian ia  k a n d y ­
datów do Senatu .  — Podobn ież  z p rawa  nas obowiązu­
j ącego  wywieśdź się d a j e ,  że ka r t k i  t ak i e ,  k t ó r e  albo 
więcej  albo mniej  ma j ą  po dk re ś lon ych  kandyda tów ,  
są n i eważne ;  a prze to  dziwną j e s t  r z e c z ą ,  d l a cz ego  
P.  Bon .  Niemojowski  pod ku pu j e  prawa I zby  S en a ­
to rsk ie j .

Za wniosk iem p rzymówi l i  się szczególniej :  B ie r ­

n a c k i ,  M o r a w s k i  i Port. N i e m o j o w s k i , p rzywodząc  
na st ępu jące  uwagi:  że Sena t  p rzeds t awia jąc  s am k a n ­
dyda tów na S e n a to r ó w , zrobi  godność S en a to r s k ą  n i e ­
j ako dz iedz iczną  w famil jach,  a l bowiem będz i e  p r z e d ­
s t awia ł  swoich f am i l j an tow; i t ak i m b y  spos ob em 
Izba Sena to r ska  sama się r o z m n a ż a ł a ;  że gdyb y  
w I zbi e Sena tor skie j  i s tn i a ł a  jaka  fakcja  n iezgodna  
z duchem Narodu  , wtenczas n igdyby  jej n ie  można  
by ło  wykor zen i ć ;  a nawet  m o g ł a by  się ona wz ma­
cniać , a lbowiem Sena t  w yb i e r a łb y  tylko t ych na  k a n ­
dydatów , k tó r zyby  byli  fakcj i  p r z ychy ln i  —  ze śmie­
szną j e s t  dziś r zeczą  przy  forma lnośc iach  obstaw'ac, 
bo one  u t rudni aj ą  tylko wykonani e  , d z i a ł a jmy  więc 
tak j ak  j es t  lepiej  chociaż mnie j  f o rm a ln i e :  że p r z y  
t e r aźn i e j s zym sposobie  post ępowania I zbi e Poselskiej  
od ję t ąby by ł a  moc  wyb ie ran i a  Se na to ró w ,  a l bowiem 
Sena t  p r zeds tawiwszy  swoich u lu b i eńc ów , zawszeby 
za niemi  g ło sowa ł  i do poparc i a swego zdania  dość  
aby ku  sobi e p r z y ch y l i ł  1 f i  część I zby  Pose l sk ie j ,  

' a wtenczas choćby'  3/4 części  by ło  p r z ec iwnego  z d a ­
nia , toby  pa r t ja  Senatu  p rzeważy ła .

P rzec iwko wnioskowi przytoczyl i  Morozewicz ,  W o ­
jewoda  Kochanowski  , D e m b o w s k i ,  Godeb sk i , . i  inni :  
Że obecny p r o j ek t  zos t a ł  n iewłaśc iw ie  wnies iony do 
Izb P o ł ą c z o n y c h ,  a n ie  p r z e c h o d z i ł  p r zez  I zbę  Po*
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so l ską ,  Se dziś n ie  j e s t  czas zmien iać  dotychczasowe 
pos t ępowan ie  i dotychczasowe p r a w a ,  zachowajmy to 
do czasu k iedy bę dz i e m y  nową pisać  kons ty tuc j ą ;  Se 
g dy by śm y  pozwoli l i  sobie t e r az  . od eb ra ć  Senatow i 
p r e r oga tyw ę  pr zeds tawiani a kandyda tów  na godnośc i  
s en a t o r s k i e ,  możeby k iedyś  to by ło  p r e j u d y k a t e u r  
dla mona rchy  , że t akżcby  od j ą ł  to p r a w o  Senatowi:  
ze  od wieków j e s t  lak i  zwycza j ,  iż k a r t k i  te na k t ó ­
r y c h  j e s t  p o d k re ś lo n y c h  mn ie j  n iż  po tr zeba  k a n d y ­
datów są  u w a la ne  -a nic-waźne; ze te r aźn i e j s zy  S e ­
naty do b rz e  sic Pol sce  z a s ł u ż y ł ,  w rozmai tych  zd a ­
r z e n i a c h ,  a szczególnie j  na os tatnim Sądz ie  S e jm o ­
w y m ,  a z a t em k i edy  n i e m a  naglącej  po t r zeby  do 
zmien i en i a  exystu j ącego  p r a w a ,  więc go s zanujmy:  
że nie widz imy w t e r aźn i e j s zym Senacie  ż adnej  fa- 
kc j i  , na  cóż ją  p r z ypuszczać ,  a gdyby  i by ł a  nie 
m o g ł a b y  się op ie r ać  tak  d ł u g o ,  iżby sobie  n am no ­
ż y ł a  wielu cz ło nkó w,  a lbowiem opinja publ i czna  
w ie lk i  m a  wp ływ na nasze dz ia ł an ia  i Sena t  nie 
śm ia łb y  n igdy raz od rzuconych  kandydatów  za któ-  
r em ib y  opinja Narodu  nie  m ó w i ł a ,  drugi  raz  P o ł ą ­
czonym I zbom przedst awiać .
■ W  sku tku  g łosowania p ro j e k t  Posł a Niemojow-  
skiego od rzucony  został  lubo ba rdzo  ma łą  większością.

Nas t ępn i e  przys tąp iono do wy bor u  Senatorów 
Kaszte l anów.  Ka ndyda t ami  podan i  zostali ; Lu dwi k  
Ł e m p i c k i ,  S tan i s ław W ę g r z e c k i ,  Xa wery  Nies io­
ł o w s k i ,  Jan Augus towski ,  I gnacy  C ie szkowsk i , F r a n ­
c is zek  W o ł o w s k i , O l i z a r  i Ludwik  S t eck i  — z pomię ­
dzy k tó rych  na jw iększą  l i czbę  głosów pozyskal i :  
O l izar  m i a ł  7.a sobą k r e s ek  92. —  S tan is ł aw W ę g r z c -  
c k i , h8y— Ludwik  Łe m p ic k i  , (ii.  —  Xaw ery  N ie s io ­
ł owsk i  , 57.

( W y b ó r  Wojewodów i Sess ją dla spóźnione j  pory  
odłożono  do dnia dzis ie j szego. )

1 K om m issja  U m orzenia  D łu g u  K ra jo fvego .
' Stosownie do uchwa ły  Se jm owe j  z dnia 1 Lipca  
r .  b .  wypuszczonych  będzie  w ob ieg’, w zastępstwie 
bi l etów 50 z lo towych  bankowych 10 mi l ionów b il e­
tów i  i 2 z l otowych .

Kommiss j a  . umorzen iu  d ług u  k ra jowego ,  z.obowią.- 
zku  swego pi l nować  będz ie ,  aby większa ilość b i l e­
tów tych w obieg  wypuszczoną  nie  z o s t a ł a ,  i aby w 
miar ę  tego wypuszczenia! ,  j ednoczasowie  wyjmowa­
ne  b y ł y  z obiegu i odd aw ane  pod  pieczęć  i k lucz 
Kommiss j i  umorzen ia  b i l e t y  bank ow e  50-z ł c towe  
ce lem onych spal enia .

Zwraca  atoli  uwagę publ i czności ,  iż poni eważ b i ­
letów ban ko w y ch  50 z lo towych j e s t  w obiegu za zł t .

poi .  13,131,450.  a bi l etów j e dn o  i dwuz ło towych  
stopniowo wyjdzie  n ie  więcej j a k  10 mi l ionów,  j uż  
z tego -przeto powodu bi lety ban ko we  50 z lo towe ,  
nie mogą  bydz  w zupe łności  wycofane z obi egu ,  lecz 
tylko znaczni e  w swej ilości zm n i e j s zo n e ; a nadto 
zmn je j s zani e  to nastąpi  nie od razu  lecz s t opniowo,  
i w 'miarę  wypuszceniu w obio-g bi letów I i 2 z l o ­
t owych  w zastępstwo ich u tworzonych .

T a k  więć w każdym razie ,  obok bi l etów I i 2 z l o ­
towych,  zna jdować  się będą  w obiegu bi lety b a n k o ­
we 50 z lo t owe— Kommiss j a  umorzen iu  d ług u  k r a ­
jowego,  czuwać tylko na js t a r amnie j  będziej ,  aby o- 
gólna ilość wszelkiego rodza ju  bi letów,  tak banko -  
wych j ako  też Kas sowych ,  n i cp r zen os i ł a  uposażeni a 
Banku ,  j ak lo  ustawa Banku  z dnia  29 Styczni a 1828 

p . zey i s ane  zostało.
w Warszawie d .  4 S i e rpn ia  1831 r.

P rezydu j ący  S en a to r  Kasztelan 
F. A 'a kw ą sk i.

S ek re t a r z  P o n ik o w sk i..

A .n .  S łychać , i ż  Hr .  Koman  So ł t yk  R eg im en ta r z ,  na 
p r zeds t awien i e  Nacze lnego W o d z a  ma być  mianowa­
ny J e n e r a ł e m  B r y g a d y . —  Cieszemy się m o c n o ,  iż 
znanym i ocen ionym już  p r z ez  Na ród  cno tom oby ­
wa te l sk im  tego p r awego  m ę ż a ,  j ego ped wó jne m dla 
Ojczyzny w g ron ie  ob rad  se jmowych  i w rycer . skrem 
kole  znakomi tym u s ł u g o m ,  J ego  uaostn tek sk romn ość  
j a k ą  po z łożeniu  powierzone j  sobie w ładzy  Reg imen-  
tarzn , wracając  do dawnego s topnia  P u ł k o w n i k a ,  
chciwych władzy i wyniesienia  się zadziwi ł .  — Rząd  
Narodowy h o łd  pub l i czny  nie j ako i oczek iwany  od 
Na rodu  wynurzy .  Kto tak  dostojne  kochane i ze 
czcią p rawie  rel igi jną  wspominane  p r zez  N a ró d  odz i e ­
dzi czył  imię , i one osobisteini  z a s ługami  i cnotami  
j e s zcze  b a rd z i e j  u z a c n i ł ; kto mi łość  ojczyzny dla 
k t ó r e j  w iekopomnej  pamięc i  ojciec męczennik iem 
z o s t a ł ,  do namiętności  że tak powiem p o s u n ą ł ,  kto 
ogarnąwszy zar az  od począ tku  rewolucj i  ducha  onój,  
najs i lniej  spr awę  N a r o d u ,  nie dob rze  jeszcze  n a t e n ­
czas przez wszystkich po jmowaną  pop i e r a ł .  tTe n  
w obecnej  chwil i  ma w sobie  r ę k o j m i ą  wszystkich 
cnot  i oczek iwań Narodu .  — I dla tego Rząd  N a r o ­
dowy i Wód z  Nacze lny  powołuj ąc  l i r .  Romana Soł -  
■tyka by ł eg o  Re g i m e n t a r z a  na stopieni J en e r a ł a  zdol­
nośc iom Jego wojskowem więcej  odpowiedni  i tymże 
rozl eg l e j s zą  .sferę dz i a ł ań  nada jący , ' n a b ę d ą  sl usznie 
nowego p rawa  do wdzięczności  powszechnej  , k t ór e j  
ośmielam się być t ł ómaćzem.

/ .  li.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
' Londyn  19 Lipca. —  Z r a d o ś c i ą ,  pisze dz i ennik  
S u n ,  m oż em y  donie ść  publ i czności  , iż t r ak t a t  m i ę ­
dzy W ie l k ą  Bry tan j ą  a F r an c j ą  z awar ty  z o s t a ł ,  mocą  
k tó r ego  obowiązały  się oba państwa wdać się w sp r a ­
w ę  Polską .  — T r a k t a t  l en  zawar ty  j e s t  od miesiąca;  
chociaż wa runk i  jego j es zcze są t a j e mn ic ą ;  wiemy 
j e d n a k ż e ,  iż każda  ze s t ron  zobowiąza ł a  się dz ia ł ać  
oddzie lnie  , i w sposób p r z y j ac i e l sk i  czynić r e p r e ­
zen t ac j e  S am o w ład cy  Ross j i ;  gdy by  zaś te ś rod k i  
bez skut eczn i e  w y cze rp an em i  b y ł y ,  wówczas wspól-  
nemi  s i łami  sku teczn ie  po łożyć  ma ją  kon i ec  tej 
wojnie  de s t ruk cy j ne j ,  p rzywie śdź  do exyst enc j i  Po l ­
s k ę ,  i wybawić s z k u h e t n y c h  Po l aków od wściekłośc i  
C e s a r z a ;  negocjacje  te już są z a c z ę t e ,  n iewiadomo 
j ak i  wezmą s k u t e k ,  ale to p e w n a ,  iż wojna lub  p o ­
koi  E u ro p y  od nich zależy.
j.«—  Londyn dnia  20 Lipca. — D z i en n ik i  ang i e l ­
skie  za jmują  się mocno sp r awą  P o l a k ó w . — Times, 
zapytuj e  się , j ak  d ługo  jeszcze Rossja będzie  b e z k a r ­
nie mordować  P o l s k ę ,  k tór a  od 4ch mie s i ęcy  nap ró -  
-żno ko ł acze  do (gabinetów europe j sk i ch  — wspomina
0 dawnym rozdzi ale  tego k r a j u ,  t ego to r ozbo ju  na 
dużą skalę d o p e łn i o ne go ,  k tór ego  czas nie z d o ł a ł  
u sankc jonować .  — Powstani e Pol aków , mówi  dz i en ­
n i k ,  jes t  sp r awied l iwem , a zwycięztwo ich ko rzy s t ne  
dla N iemiec ,  F ranc j i  i Augl j i .  Powinny  więc Rządy  
wdać się w tę sp r awę ,  gdy po l i t yka  t e r aźni e j s za  E u r o ­
py ma za cel  u t r zyman ie  równowagi  Eu ro py .

Od roku  1815 do r .  1830 u i e b y ł o  wprawdzi e  pory  
wskrzes i ć  n i e pod l eg ło ść  P o l s k i ,  ale t er az  gdy wojna 
wybuch ł a  m iędzy  dwiema  s t r o n a m i ,  P o l s ka ,  albo 
odzyska  wolność z wie lką  korzyści ą  dla  Eu ropy ,  albo 
też wpadn i e  w n i ewo lą ,  uc iążoną p rzez  wszystkie  
s p o s o b y  despo tyzmu  zwyc ięża j ącego .— Wówczas  P o l ­
ska  będz ie  mniej  jak k i edyko lw iek  p r z ed m u rz em  
Niemiec  i Eu ropy  ; owszem,  grożni e js zem j a k  k i e d y ­
ko lw iek  nar zędz i em w r ę k u  Rossj i .  —  Dyp loma tyk a  
więc musi  szczerze rzecz tę wziąsc pod u w agę .—  
Sprawa Grecj i  , za k tó r ą  się wstawiła  E u r o p a ,  n iczem 
jes t  w porównaniu  sp r awy  polskiej ' :  są  ważne po ­
wody i n t e rw enc j i ,  a p rócz  t ego Po l ac y ,  p r zez  d ługi
1 waleczny o p ó r ,  nabyl i  tych samych  p r aw  w E u r o ­
p i e ,  k tó r e  miel i  ich p r z o d k o w ie ,  gdy walczyl i  z S u -  
wa rowem;  po łożeni e  r z eczy  zna jdu j es ig  w t ak im s a ­
mym stanie  , j ak  w owej  oddalonej  epoce.

N iegdyś  PiU w owej epoce  zapy tyw a ł  się gab ine tu  
f r ancuz kiego:  , ,  doz woli my ż spokojnie  z erwać ró w n o ­
wagę E u ro py  ?“  — Łatwo  j e s t  od ga d ną ć ,  że odpo ­
wiedź w  dzis iej szym czasie będzi e  i nna  j a k  wówczas;

równowaga  E u r o p y ,  i wiara  t r ak t a tów zmuszają  nas 
do i n t e r w e n c j i . — Nigd y  przyjaźniej sza pora  nie w y­
dar zy ł a  się dla E u r o p y , — Jes t eśmy pewni  F r a n c j i ,  a 
możemy być nawet  i o Aus t r j ą  , jeżel i  ona g ł ęb i e j ,  
j ak po za te r aźnie j sze p r zewidu j e  ko nse ku  ene;C. 
Jakżeby  Książe Me l l e rn i ch ,  jeże l i  ma coko lwiek . świa­
t ła i zdolności  p r z e n a s za ł  pos i adan ie  G a l i c j i ,  nad 
s p oko jn ość ,  k tó r e jby  używa ł  Dom Ausl f jacki  p r zez  
wskrze szen ie  Króles twa P o l s k i e g o ,  tego n i ezwło ­
cznego p r ze d m u rz a  p r zec iwko  d u m n y m  zamia rom 
Cara .

P a rj  Ł dniu  17 Lipca . —  Jakko lw iek  mowa Króla  
F r au cu zk i eg o  zapewnia  pokój  i szczęście F ranc j i ,  
Mar sza ł ek  Soul t  ciągle organ izu je  nie tylko wojsko 
ale i gward j ą  n a ro d o w ą — nast ępu jące  są nowo po-  
fo rmowane  ba te r je  a r t y l l e r j i  gwa rd j i  n a ro do w e j :

Lyon  , s zwadron  ar tyl ler j i  a r m a t  12. — Angouleine,  
k om p .  a r t y i .  a rmat  2 . — T r o y e s ,  k o m p ,  a rm a t  8. 
Or l eaus ,  k.  a rm a t  6. —  B e s a m ę o n ,  s zwadron  ar .  9 . — 
C h a t e a u r o u x ,  komp .  a r .  4.  — T a r h e s ,  I l ayneres  , i 
L o u r v e s ,  a r .  G. —  Arz i Jo inv i l l e ,  a r ,  4.  —— Ange rs ,  
k o m p .  ar .  G. — Bordeaux  , ' szw,  ar .  12 .—  Poui l lae ,  
ar .  2. — Versa i l les  , a r .  4. —  SainL Ge rma ins  , ar .  2. -
L ib o u rn e  , a r .  7. — Never s  , a r .  2,

Dz iewię tnaśc i e  więc tych  mia s t  ma j ą  a r t y l l e r j i  ■> 
szw ad rony  , 22 kompan j i  i 80 dział .

■— W ie lk i e  jes t  po ruszen ie  wojsk p r u s k i c h ,  k tó r e  
sta ły  oko ło  T reve s ,  A kw is g ra nn ,  Cob len tz  i L u x e m ­
b o u r g . - -  29 p u ł k  p ru sk i  , k tó ry  s t a ł  ga rn i zonem 
w Sa r r e lou is  , ode s ł any  j es t  za Ren , a w j ego miejsce  
p rzychodzi  p u ł k  9ty.

— Rozdano  w tych czasach wiele rozmai tej  b ron i  
dla Gwardj i  Narodowej  — 50,000 pa ł aszy  piechotuy ch 
rozdz i e lono na De pa r t a m e n t a  p ó ł n o c n e ,  wschodn ie ,  
a 41,000 posł ano  do i nnych  De pa r t amen tów,

—  Ins t ru kc j a  spr awy  a r e sz towanych  Szwajcarów 
z dawnej  s ł użby  oraz  osób i n n yc h  z nimi pokom-  
p romi towanych  , odbywa się j a k  najczynni ej .

H aga  dn ia  23 Lipca.*— Dnia 19 t .  m,  Ki‘ól H o ­
l e nde r s k i  p r z e s ł a ł  obu Izbom uw iadomien i e ,  o o d ­
powiedzi  swojej  na p r o t o k ó ł  londyński  piępiu p o ł ą ­
czonych d w or ó w ,  wymieni aj ąc  powody  dla k tó rych  
rzeczonego  u k ł a d u  p r z y j ą ł  nie mógł .

Nic-cli sobie  k ró l  Holende r sk i  j ak i e  chce  czyni  
p ro t es tac je  , ale Belgja już  j es t  szczęśl iwą,  W y ­
t rwa łość  jej  i poświęcen ie  się j uż  wieniec  nag rody 
o t r zy m a ły .  Wins zu j em y  jej  s zczer ze  tego szczęścia 
a c ieszemy się że wypadek  ten nadto  j awnym jes t  
dowodem szczer ego po ł ączeni a  się ga b in e t ó w  an g i e l ­
ski ego i f r au cuz k i e go ,  tak po t r zeb ne g o  dla szczę-



<
śoia ludów E u r o p y . — Potoczenie sig tych dwóch ga­
binetów coraz nowcmi potwierdza się dowodami — 
nie lylko dzienniki  angielskie ale i rozprawy par la-  
mentowe udowodniają tę szczęśliwą zmianę ,  iż od­
wieczna nieszczęsna antypatja tych dwóch narodów 
potłuntrouó została wspólnością interessów, i zamie­
ni ła się w szlachetną emulacją postawienia się na 
cywilizacji , która tak szybkim krokiem dąży do wol­
nośc i— Jeżel i  się porównają dzisiejsze związki An­
glii z F ran c ją  z dawną ich wojną ex terminacyjną , 
cieszyć się t r zeba z tej zmiany położenia r zeczy i 
zatamowania źrżódła nieszczęścia razem z obalone- 
mi fałszyweini  zasadami k tóre  upadły,  równie jako 
i ich autorowie— Zasady te przypłaci l i  życiem Pitt  
i Castelereagh,  oba z rozpaczy na widok przyszłości  
opłakanej  , k tóre występne ich b łędy nietylko swej 
ojczyźnie zgo towały,  ale r azem wszystkim ludom 
i całemu cywil izowanemu światu.

jP etersburg  d n ia  16 L ip ca . — Z powodu szerze­
nia cholery ukazem Cesar skiem,  Jenerałowi G u b er ­
natorowi Pe te rzburga  przydani  są Je ne r a ł  adjutant  
Książe Trubecki ,  i Hrabia Orłów.u  t

—  Stosownie do ukazu Cesarskiego,w powiatach Kur-  
landji j  żydz i ' c i  tylko co wykażą sposob utrzymania 
się przyzwoity , nadal  pozostać mogą na miejscu ; 
wszysej zaś inni co nieudowodnjąsposobu utrzymania 
się swoiego, maią być wraz z dziećmi wysyłani na sy- 
ber j ą na zaludnienie.

R zy m  d n ia  W . L ip c a —  Okólnik inst rukcj iny Kar ­
dynała Bernet t i ,  wydany do wyższych urzędników 
Państwa Papiezkiego jest następujący.

„Wojsko oswobodzicielskie Austryi  , ma opu­
ścić kraje  Rzymske ; wypadek ten zrodzi ł  w sercu 
ojcovvskim Ojca Świętego żywą boleść, słusznie bo­
wiem obawiać się należy, ażeby porządek znowu na ­
ruszonym n ie zos ta ł ; upoważniam przeto Pana— aże­
byś przedsięwziął  wszelkie zapobiegające środki ,  i 
w tym celu w Imieniu Ojca Świętego daję władzę 
nieograniczoną.  Nadewszystko uderzać,  wytępiać 
t rzeba si łą wszystko w samem zarodzie aby zł e po- 
i łumić,  i niedać sig rozszerzać.  Wiedzcie przytym,  
że J. C. M. Cesarz Austryi  zostawił do dyspozycji  Oj­
ca .Świętego 24,000. jwojska k tóre ma zatrzymać się 
częścią tv Comachio a częścią wFera rze ;  Gene ra ł  zaś 
F r imont  zostawił 8,000 broni ,  k tóre zostały rozdzie- 

' lone między znane i poświęcone osoby dla Ojca Świę­
tego. Trzeba więc podwoić gorl iwości ,  i pilności* 
przysyłać będziesz dzień po dniu Raporta , wymie­
niając sposoby jakich używać będziesz w wykonaniu
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życzeń Ojca Świętego; przy  aresztowaniu j ednak  wie­
lu r azem osób trzeba działać skrycie; ,  i posyłać uwia­
domienie natychmiast  Gubernatorowi  R z ym u. ”

Th. Bernetti Kardinal.
S zw a jca r]a . ~  L o za n n a  12 T ń p ca .—■ Sejm Szwaj- 

carski  zwołany b y ł  tego roku na dzień 4 Lipca do 
L u c e r n y . — Prezydent  zagai ł  Sejm mową pe łną ta­
lentu i en e r g j i , w której  sk reś l i ł  obraz interessów' 
tak wewnęt rznych jako  i zewnętrznych prowincji  
związkowych, urządzenie siły zbrojnej  , oraz robót 
for tyf ikacyjnych,  szczególniej w LuzienSteig.

Po tej m o w ie ,  zabierali  kolejno deputowani z k a ­
żdego Kantonu , dawszy pierwej sobie uściśnienie 
związkowe podług dawnego zwyczaju , między innemi 
r z e k ł  deputowany p rowinc j i :

U n te r w a ld .— Polomki  Winkelwida są gotowi po­
nieść wszystkie ofiary dla wolności i szczęścia ojczy­
zny.  Pięć wieków up łynę ło  już wszczęściu , żądają 
on i ,  aby i cała Szwajcarja używała pomyślności.

F ryburg . — Teraźniejszy związek federacyjny jest  
dostateczny.  F ry bu rg  dopełni  także swoich obowią­
zków.— Niebezpieczeństwo bliżej nam zagraża j ak  
sobie wyobrażamy;  powinnością więc naszą wzmódz 
naszą odwagę.  — Bądźmy pew ni ,  że głuche słowa: 
„związek nasz federacyjny ma być roze rwany ;  sejm 
ze bra ł  się po raz ostatni”  są czcze s ło w a , Naród 
Szwajcarski ich nie r a ty f iko wał .— Będziemy umieli  
pokazać sig braćmi w godzinie niebezpieczeństw a.

A p p e n ze ll.  — Niezłomna wola lutkj j e s t ,  poświęcić 
wszystko w razie potrzeby ojczyzny.  Epoka jest  wa­
żna ; czas dąży szybkim k ro k iem ,  starajmy się biedź 
z nim w zawody. Nowy widokrąg odkryWa sig dla 
Szwajcarji-, i t. d.

Podpisany niniejszem zezna je ,  jako istotnie wy­
p ła tę  pensj i  Urzędnikom jednego Wydziału do d. 5 
b .  m.  przeciągniono dla jakichsiś przeszkód za­
szłych w Kommissji  Rządowej , w czem Minister S k ar ­
bu żadnego nie miał  udziału.  A r tyku ł  przeto wNro.  
35. umieszczony prostuje sam wydawca tegoż A r ­
tyku łu  przyznając sig do b łędu w-który go wprowa­
dzono. S. T.

B1ÓRO INFORMACYJNE i KOMISSOWE prze- 
niesionem zostało do pałacu Potockich Nr 415. przy 
ulicy Krakowskie P rzedmieśc ie— przez co szczegól­
niej dogodziło sig Publiczności ,  albowiem jest  na 
dole , od frontu ulicy i w miejscu gdzie jest  najwię­
kszy przechód.  — Nabydź tam można cząstkowo i za 
p renumera tą  wszelkich pism pei  jodycznych i Bro­
szurek jakie tylko wychodzą w Warszawie._________
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